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Sprawy krajowe.
{Podwyższenie piać nauczycielom. — Kwesty o, 

my,.)
W  3-azecie Narodowej z 11 b. m. zam ie­

szczonym został list do redakoy podpisany 
literam i G. G., którego treść w ydała mi się 
tak  dyam etralnie sprzeczną z interesam i kra­
ju , iż proszę o łaskawe zamieszczenie i mego 
w te j spraw ie zapatryw ania.

W  pierwszei części pomienionego listu  
do redakcyi, au tcr uznając potrzebę polepsze- 
bytu  nauczycieli szkół ludowych, a widząc 
trudność zebrania na ten  cel funduszów, 
rzuca myśl, by każda gm ina zdobyła się na  
wydzielenie dla swej szkoły kilku morgów 
gruntu , na którem  gospodarując nauczyciel 
przysporzy sobie potrzebnych dochodów.

Sposób ten  w ydaje się autorowi tatwym, 
a naw et w tem  rolniczem zajęciu nauczycie­
la, upa tru je  możność praktycznego nauczania 
dzieci rolnictw a. Otóż mnie się zdaje, że 
wobec coraz to bardziej rozdrabniające się 
własności ziem skiej, rozradzającej się ludno­
ści, w bsrdzo nielicznych tylko gm inact po­
siadających większą ilość, ale natom iast gor­
szej gleby, takowo m ogłyby choćby parę m or­
gów do użytku nauczyciela wydzielić.,

Oo więcej jednak , gdyby naw et system 
tak i przysporzenia nauczycielowi dochodiw 
okazał się możliwym do przeprowadzenia, to 
i w takim  razie w idziałbym  w tem  więcej 
szkody niż korzyśoi. Nauczyciel zmuszony do 
przysparzania sobie środków egzystency go­
spodarstwem , musisłby mieć na to przede- 
wszystkiem więcej czasu wolut go, niż go po­
siadać może, potrzebowałby kapita łu  zakłado­
wego w budynkach gospodarskich, inw enta­
rzu żywym i m artw ym , i kap ^ąłu  obrotowe­
go, choć zapewne bardzo skrompego i zasto­
sowanego do ilości obrabianej ziem a tsgo 
^ie posiada i posjadać pie może. Samemu go­
spodarując, pauczyeiel tak i m usiałby mieć 
piej “ko dw a fachy żadnego dobrze upra- 
wiaćby nie mógł, a najgorzej wy szłaby na 
tem  nauka w szkole, na k tó rą  nie m iałby ni 
dość czasu niż też wolnego um ysłu ' M usiało­
by się więc skończyć na tem, że g run t taki 
m usiałby być w ydzierżaw ’ nym  i niepropor- 
cyonalnie m ałe tylko daw ałby dochody.

Nie zgi fzam się p-zetc i na ten projekt 
Rzeczonej korespondenoyi, atoli głównie zapro­
testować pragnę przeciw drugiej jet części, 
yf. któręj ąutor broni przestarzałego systemu 
m yt drogowych. Jeśli warunkiem  rozwoju eko­
nomicznego każdego kraju są liczne i dobrze 
utrzymywane drogi komunikacyjne, to wszel 
kie utrudnianie dostępności i eh dla ogółu, 
wszelkie zdrożenie komunikacyi, działać musi 
ujemnie.

Nie ulega wątpliwości, że kruj nasz pro­
dukuje przeważnie wytwory c ężki«. których

stosunek wagi do wartości jest największym, 
a których transport tem samem mus. oyć mo­
żliwie najtańszym, aby się opłacił. Produku 
jem y i przewozimy najwięcej zatem drzewa, 
zboża, produktów rolnych, wyrobów garncar­
skich i ceramicznych, jak : cegła, dreny, da­
chówki, budowlanych, ja k :  wapno, gips, ka­
mień itp., któie znieść mogą po b.tych zwła­
szcza drogach komunikacyjnvch jedynie krótki 
i jak  najtańszy transport.

Otóż przewóz ten na każdym niemal 
kroku natrafia na sieć zapór drogowych, rzu- 
oonych w punktach losem wskazanych, stoso­
wnie do wymogów omy; enia każdej części, 
ozy to państwowych, o/.y krajowych, lub po­
wiatowych dróg publicznych. Częste się trafia- 
że na krótkiej, bo do dziesięciu kilometrów wy­
noszącej odległości, zwłaszcza przy krzyżowa­
niu się dróg, wypada ił i 3 myta opłacić od 
wiezionego ciężkiego ) rodnktu.

Obecnie na przykład wobec obudzonych 
w k ra jr  prac melioracyjnych około roli, jak  
drenowanie, jakoteż wobec uznania wyższości 
krycia dachów dachówką, wzmaga się produk- 
eya i potrzeba przewozu dren i dachówki, 
które tylko tam, gdzie jest, dobra glina i inne 
odpowiednie warunki, wyrabianymi byó mogą.

Ileż razy  trafia się, że cegielnia, n a jle ­
psze posiadająca w arunki produkcyi, rozsze­
rzyć je j  nie może, a to jedyn ie  z powodu 
napotykanych przy dostawie rogatek, które 
zbytnio swą opłatą zw iększają keszt tego 
bardzo ciężkiego tow aru.

Nie ulega zatem  wątpliwości, że trudno­
ści zrodzone potrzebą om ycania dróg, zab ija­
j ą  u nas w zarodku wszelką nową produkcyę, 
wszelki choć tak  słaby przem ysł i handel, 
którego rozwój tak  je s t ni izbędnym dla do- 
broby tu  ekonomicznego. Gdybyż choć te my- 
ti tak  szkodliwe, były absolutnie poerzebne 
dla u trzym ania  w dobrym  stanie dróg na­
szych, gdyby nie było innego sposobu zastą­
pienia ich innem  źródłem dochodu, nie tak  
oiężko ludności uczuwać się dającem, nie 
pozostawałoby ja k  pozostać przy system ie 
pana G. G .: nechaj bude, ja k  buwało. Tym ­
czasem, gdy przypatrzym y się i obliczymy, 
ile ludność na opłacenie m yt w k ra ju  w yda­
je , a ile z tego adrainistraoya dróg pubTcz- 
nyoh zyskuje, to przekonam y się, że Kraj 
nasz przy budkach rogatkow ych dw a albo i 
trzy  razy  ty le w yuaje, niż np. przy drogach 
krajow ych, W ydział krajow y na utrzym anie 
dróg otrzym uje.

Z am ieszkując na  ws., i przygodnie ty l­
ko ar y kuł ten pisząc, nie mogę podać do­
kładnych dat statystycznych, stw ierdzających 
cyfrowo moje tw ierdzenie. W iadom ym  je ­
dnam je s t  system  utrzym yw ania op łat m ytni- 
czych w k raju , a kaćdy przyzna, że koszt 
ponoszony przez ludność opłata rogates, co 
najw yżej w połowie tylko, jeś li nie w trze­
ciej części, dostaje się do kasy W ydziału 
krajowego. Drogą lioytaoyi przeważnie i wy­

łącznie izraelici, niem al bezkonkurencyjny 
monopol licytacyi w k ra ju  m ający, zadzierża- 
w .a ją  m yta drogowe tak  dla handlu ja k  i 
oczywistego oełu tegoż zysku. P rzy  mniej 
p łatnych tylko budkach m ytniczyoh, san li­
cytanci mniej m ajętn i proceder ten  w ykony- 

gdyż przew ażnie n a jm u ją  m ytników, 
lub takow ym  poddzierżaw iaią zalicytowane 
przezsiebie rogatkę., N aturaln ie sam  dzierżaw ­
ca, ja k  i poddzierżawca zysk jak iś  z tego osią­
gają, a nadto cała rodzina m y t. ików z pro­
cederu tego me w ym agającego żadnej niem al 
pracy, u trzym uje  się i żyje.

Proszę tedy  policzyć obecnie zysk w ten 
sposób osiągany, z drobnych pozornie p ła t 
m ytniczych, k tóry  daje  zyski u trzym uje 
bez pracy ni zasługi ty le  rodzin, m ogących 
się z większą korzyśoią k ra ju  oddać praoy 
wytwórczej, a łatw o przyjdziem y do przeko­
nania, źe jeśli W ydzia ł krajow y zabrał z m yt 
ja k  podają, w roku 1897 226600 zł., a w ro­
ku 1898 232000 zł., to  ludność na nie złożyć 
m usiała oo najm niej dw a razy tyle, bez ża­
dnej s tąd  dla dróg korzyści.

Nie czuję się być powołanym  do wska­
zywania, w ja k i  sposób u jm a dla funduszu 
drogowego przez zniesienie m yt, m a być naj- 
właśoiwiej rozłożoną na  tę  sam ą ludność k tó ­
ra  m yta  płaci, to jednak  nie ulega dla mnie 
wątpliwości, że skoro z jednego i tego samego 
źródła możemy czerpać więcej dochodu, ja k  
s,ię to teraz dzieje, to tem bardziej i mniej 
dochodu zeń otrzym ać możemy. I  tak  sądzę, 
że choćby pobieraną by ła  od każdego konia 
wyżej 3 la t  m ającego, roczna opłata choćby 
jed n ą  koronę tylko wy oszącą, to by ju ż  tą  
drogą w k ra ju  zebrano więcej niż obecnie 
fundusz drogowy z m yt swoich zyskuje.

W łościanin najw ięcej m yta opłacający, 
gdyby od swej pary  koni 2 korony, zatem  1 
zł. w roku opłacił, nie czułby naw et tego u- 
bytku, tem bardziej, że na  m yta dziesięć razy 
tyle w tym  sam ym  roku m usiałby wydać. 
W reszcie i inną drogą rozłożony tak i poda­
tek, czy na inne też bydło ciągłe w m niej­
szej mierze zastosowany, czy też w części 
obow ązuiący trudniących  się transportem , czy 
w jak i inny specyalnie obmyślony i ściągany 
sposób, w każdym  razie osiągnięcie tego je s t 
moźliwem, i zasługującem  na najusilniejsze 
starania.

W szakże spraw a dążąca do ułatw ienia 
uczynienia tańszą wolną i ła tw ą kom umka- 
cyi, spraw a której zawdzięczać możemy roz­
wój produkcyi, przem ysłu, i handlu  w kraju  
tak  pod tym  względem ubogim, zasługuje ja k  
m niem am  na wszelkie w ysiłki powołanych do 
tego czynników, by się nią chętnie zajęli. Ta­
kimi czynikam i u  nas są posłowie nasi do 
sejm u i parlam entu  w pierwszym rzędzie, 
gdyż ich je s t zadaniem  kw estye pożytku o- 
gólnego podnosić i o załatw ienie ich się sta­
rać. To też w yznaję, iż pojąć nie mogłem, 
dla czego gdy kw estya ta  w sejmie naszym

podniesioną została, tak  obojętnie w obec niej 
się zachowano, ja k  gdyby nie by ła  ona wa­
żną, czysto ekonomiczną, a nie stronniczą lub 
politycznej natury . Dano przebrzmieć bez 
skutku i poparcia, mniej może zkąd inąd po­
wołanemu do głębszego zbadania te j sprawy 
głosowi, posła H uryk, i innym  podnoszonym 
potem, może w łaśnie dla tego, że nie wywo­
ła ła  spraw a ta  zainteresow ania się ogółu, i 
odesłano ją  podobno do rozpatrzenia ale tak, 
że na mnie przynajm niej, z dzienników jed y ­
nie czerpiącego o pracach sejm u wiadomości, 
wywołało to wrażenie niem al lekceważenia i 
odrzucenia. Temu też po części przypisują, 
że i au tor omawianego przezemnie artykułu , 
trak tow ał przy swem zapatryw aniu się na 
sprawę tak , ja k  gdyby ona poruszoną tylko 
była, przez narzucających się a niepow oła­
nych do obrony interesów ludu posłów też 
barw y jak pan Okuniewski.

Otóż zapatru jąc  się na spraw ę zniesienia 
m yt drogowych, dyam etralnie przeciwnie niż 
szanowny autor om awianego tu  artykułu , w i­
dząc zgodną z mem zapatryw aniem  w tej 
mierze i w rządzie pańsowowym tendenoyą, 
gdyż wkrótce ju ż  zniesienie m yt na drogach 
państwowych ma być przeprowadzone, zda­
wało mi się rzeczą pożyteczną zapatryw anie 
m oje, choćby dla obudzenia uwagi na ten  przed­
m iot w Szanownej Redakcyi umieścić.

B łudniki 13 stycznia.
Z. Jaroszyński.

H istorya pocałunku.
Byron m aw iał, iż pocałunek je s t  to j e ­

dyna rzecz rozkoszy na ziemi. W ielu u trzy ­
m uje, iż je s t  on koniecznością ludzkiej n a ­
tu ry , co zbija  wszakże fakt, iż pocałunek, czy 
to jako  'Wyraz pewnego uczucia, czy to jako  
form a pow itania, u wielu narodów dawnemi 
czasy zupełnie nie był znany.

T ak Japończycy te  wzory uprzejmości, 
ja k  i Eskimos , m ający zwyczaj przy spot­
kan ia  się i pozdraw ianiu pocierać się nosami, 
wiedzą o nim  bardzo niewiele, równ.eż ja k  
afrykańsoy m urzyni, k tórzy dla wyrażenia 
wielkiej uprzejm ości trąca ją  się palcam i nóg.

S tarożytni R zym ianie znal pocałunek, 
ale za czasów rzeczypospolitej był on ty l­
ko przyw ilejem  małżonku w i m usiał być bar­
dzo przed oczyma profanów strzeżony

Było to przeciwne dobrym obyczajom  
jeżeli m ałżonkowie całow ali się w oczach o- 
sób trzecich lub na ulicy i w miejscu publi- 
cznem.

K to śmiał kobiecie gw ałtem  skraść poca­
łunek, byw ał na śm’ 3rć skazywany.

Z nastaniem  cesarstw a, kiedy dobre o- 
byczaje coraz się rozluźniały i tego zwyczaju 
coraz mnie; przestrzegano, ale jeszcze Kato 
u kara ł pewnego senatora zrzuceniem  go z go­
dności za to, iż śmiał żonę swoją pocałować 
w obecności córek.

Początek XV I stulecia do końca X V II 
można nazwać okresem pocałunku.

Było ogólnym  zwyczajem, iż m ężczyzna 
dobrze w ychow any mui iał damę na powi­
tanie pocałować w usta. Nie mogło być 
w takim  razie w y ją tku  m iędzy bogatym i lub 
biednymi, bizydkiem i, starem i lub m łodemi i 
pięknemi. Pocałunek w tedy i ’’e by ł więc „rze­
czą rozkoszy .

E lżb ieta  angielska pozw alała Le. estro­
wi, swemu ulubieńcowi, wobec w szystkich 
dam dworu składać pocałunek na swoiob u- 
stacb.

W obec takiego nadużyw ania zwyczaju, 
tak  ze strony kobiet ja k  i mężczyzn podniósł 
się protest.

Mężczyzn’ byli niezadowoleni, iż w kwe- 
styi tej nie m ają  praw a wyboru — kobiety 
zaczęły uważać to sobie za ubliżenie, ażeby 
wszystkim podawać usta  do poca łu n k u ; 
tak  szranki pocałunku coraz więcej zacie­
śniać się poczęły i dziwnym  sposobem jas t 
on teraz więcej w użyciu u narodów półno­
cnych, niż u znanych z nam iętności m ieszkań­
ców południa.

We Francyi uw ażają za nieodpowiednie, 
ażeby żona przed osobami trzeniemi całow ała 
się z mężem. To samo stosuje się do narze­
czonych. Narzeczonemu wolno tylko lekko 
dotknąć ustam i czoła narzeczonej.

W Anglii je s t  pod tym  wzgiędem wię­
cej swobody Młode miss zaręczają się tam  
z wielką łatwością, młodzi zaś narzeczeni, 
którym  często więcej idzie o zwykły iiirt, 
niż o m ałżeństwo, cału ją  się, ile im się po­
doba. Obecność osób trzecich nie czyni im 
różnicy.

Tytoń i cygara.
T ytoń nie je s t obecnie artykułem  zbyt- 

kowym, sta ł się dostępnym  dla wszystkich 
U żyw anie jego rozpowszechniło się po całym  
świec'e i dle niektórych państw  sta ł się n a ­
w et źródłem bogactw a.

Pierw szy ty toń, ja k i by ł sprowadzony 
do Europy pochodził z K uby, gdzie tam tejsi 
m ieszkańcy listk i jego  zw ijali i pa-ili, co w 
swym narzeczu nazyw ali „tabaco“. Pierwszy 
tran spo rt ty ton iu  sprow adził do Portugalii w 
r. 1659 Don Francesco Fernandez, lekarz F i­
lipa I I  i zaczął hodować nasienie.

R oślina ta  uw ażaną była za leczniczą, 
nie nosiła jeszcze nazwy „tabaco“, lecz nazy­
wano ją  różnie, j a k :  berbe de la Renne-M ere, 
herbe du Grand-Prieur, herbe de S tin te  Croix 
i t. d. Palenie tej rośliny w prow adził w E u ­
ropie w użycie znany z b istory i polityk i że­
glarz Sir W alter R aleigb. Nowy ten  zwyczaj 
znalazł zaraz ty lu  zwolenników, iż zaczęto 
plantować ty toń  na większą skalę.

Palenie ty ton iu  znalazło wkrótce i prze­
śladowców w osohac-h E lżbiety angielskiej,

f l

P o w i e ś ć

Przez

W -  H e i m b u r g e r o w ą .

(Ciąg daiioi.y).

— Doprawdy 1 ? Rozpuści mi pan do re­
szty  córkę 1 — zaw ołała rozprom ieniona Mea. 
— Czy cała czwórka na dworze ?

— Nieinaozej. Ogółem: czworo hałaśni- 
ków, cztery wózki i cztery fra jliny , do k tó ­
rych  przyłączyła się w charakterze głównej 
opiekunki ciotka Toneta.

— Zftjrzę . j a  do nich, a najlepiej pó j­
dziemy obie. niepraw da D itta  ?

— Później — odparła zapytana — teraz 
aby t jeszcze wielki upał. A. propos, czy przy­
gotow ałeś ju ż  listy  z zaproszeniam i — rzekła 
awracająo się do Anta.

— W edle rozkazu — odparł tym  samym 
żartobliw ym  tonem, cboó z zasępioną nagle 
twarzą.

— K iedy tak, to nie zapomnij o al-

denbergu, num er czterdziesty w alei pod L i­
pami.

— Bądź spoko;, na.
Mea stanęła  nagle w płom ieniach, spo­

g lądając wystraszonym  wzrokiem na rozm a­
w iających.

— Co pan ! — zwrócił się do niej Anto
— To... to... nic... ukłułam  się w palec, 

ju ż  przeszło — rzekła, odw racając głowę.
— A zatem  — ciągnie bynajm niej m ałem  

tem  zderzeniem  niezm ięszana E d y ta  — sta­
nęło na tem , że wydajem y bal cham petre, ko­
stium y a la W atteau, m aski i upudrowane 
fryzury

— No, i w jak i się to wszystko odbędzie 
sposób?

— W bardzo prosty. P u n k t o szósttj 
chrzest w obecnośoi lepszych naszych zn tjo - 
mych

— Czy także w maskach i z m ąką na 
głowie? — podchwycił Anto.

— Co znowu 1 Maski na później, kiedy 
ju ż  zapalą św iatła. Tańce rozpoczną się polo­
nezem przez główne aleje parku, dalej walce 
i polki, o samej zaś północy menut. K azałeś 
ju ż  wyłożyć plac sztuczną podłogą, niepraw ­
d a?  W szelkie zimne przekąski, oraz berbati 
lody, cukry ciasta i szam pan w altanach, ko- 
laoya w zamku, po której wrócimy znów do 
ogrodu i dla rozm aitości ślepa babka, zwo­
dzony i tym  podobne gry. Nie zapom nij t y l ­

ko o cbińsa.oh, koniecznie chińskich la ta r ­
niach i trzeba będzie zamówić wcześniej w ij 
skową orkiestrę, a takŹB jak iego  zręcznego 
pyrotechnika.

— I  nic już  w tem  wszystkiem  zmienić 
nie m ożna? — zadał nieśm iałe pytanie.

— Jak to  nie podoba się panu mój plan?
— Przeciwnie, podoba mi się ogromnie 1 

Zresztą pomówimy o tem  później.
— Pom ówić nie bronię, ani też nie m ia­

łabym  nic przeciwko tem u, gdybyś tak  z wła­
snego natchnienia sprow adził karnety, oraz 
przyuory kotylionowe z Paryża -■ rzekła rzu­
cając nań  w y ję tą  z za paska różą — ale za­
powiadam  z góry że n ;gdy ju ż  za nic w ś_rie- 
cie nie przystanę na  d ragą, podobnie ciężką 
rodzinną piłę, ja k ą  ubawiliśi em nie  na chrzcie 
Looara. Pow iadam  ci Mea, omało nie oszala­
łam  z nudów!... ten  obiad, przy którym  trze­
ba było bawić- naszego przewielebnego super- 
in tendenta, głupio uroczyste toasty, poważne 
dysputy... nie, nie m asz pojęcia ile mnie to 
wszystko kosztowało !... Masz za to, m asz! — 
dodała, bom bardując A nta  kilkom a naraz  ró ­
żami.

Tymczasem pani v. L attw itz  złożyła ro­
botę i schodzi zwolna na dó ł; stęskniła  się za 
swymi malcami, a powtóre, z p a ra  rzuconych 
m imochodem słów A nta, oraz z jego  niezw y­
kle ponurego spojrzenia, przew iduje wisząoą 
ju ż  w powietrzu m ałżeńską burzę.

— P oczekaj! zaw ołała wesoła ja k  
ptaszek E dyta — pójdę i j a  z tobą.

— Zostań, m usim y się porozumieć — 
rzekł z widocznym trudem  M ohrmann.

— Czego tam  znowu ? — m ruknęła n ie ­
chętnie. — Tylko, na miłość Boską, żadnego 
kazania! W iesz, że ich nie znoszę, i że się 
na nic nie zdadzą!

— W iem  o tem , a i ty  m usiałaś już  za­
uważyć, że naw et nie próbuję odwieść cię od 
tego, coś sobie raz postanowiła... Inna zupeł­
nie sprawa.... Otóż, czyś to ty  kazała przysłać 
kilka szyldkretow ycb w ysadzanych b ry lan ta ­
mi grzebieni, czy też ju b ile r rozporządził się 
na w łasną rękę.

— W ięc to ta  o pom stę do nieba w oła­
jąc a  zbrodnia?! Szkoda, że nie w iedziałam  
wcześniej... Poczciwy, nieoceniony Achter- 
m an n ! nie zapom niał postarać się o grze­
bienie. W ięc są ju ż  tu ta j?  przyszły n a ­
praw dę?

— N ie s te ty ! Zaklinam  cię dziecko, my... 
to jfist mówiąc m iędzy nami... w ierz mi... nie 
jesteśm y do tego stopnia zamożni, ażeby po­
zwalać sobie raz  po raz  na tak ie  kosztowne 
fantazye. Z resztą i tak  masz ju ż  tych  b ły­
skotek bez lik u ., więc w jak im  właści­
wie celu?... Doprawdy, że nie rozumiem cię 
wcale.

Zm ieszał się sam i zaczerwienił, taką  mu

bowiem spraw iało przykrość, ilekroć m usiał 
postąpić brew je j  woli,

— W ierzę ci Anto — odparła z n ietajo- 
ną urazą że nie możesz oswoić się z w y­
m aganiam i mojej sfery i że najm niejsza drob­
nostka je s t w twoich oczach niesłychaną ofia­
rą. Po przyjściu na  św iat L o tara  nie byłbyś 
się dom yślił, że jeżeli kiedy to teraz w łaśnie 
w ypada spraw ić żonie jak ąś  niespodziankę, o 
czem m usiała cię dopiero objaśnić ciotka To­
neta... Dziś, ma się rozumieć, zapom niałeś 
znowu.

N;e odpowiedział słowa.
E dy ta  zaś opuściła się na bambusowy 

fotel z tak  sm utną i znękaną miną, ja k  gdy ­
by doznała najcięższej zniewagi.

-- Nie zapom niałem  wcale — rzekł wre­
szcie — tylko jub iler zw lekał bez końca, a 
chciałem , żeby to ju ż  pod względem  rysunku 
było istne cacko. Nie wielka rzecz, lecz zdaje 
mi się, że pomysł trafny . Chcesz j ą  mieć 
dzisiaj — dodaje pieszczotliwie — chodź, a 
zobaczymy, czy ci przypadnie do gusta.

Z kolei zm ieszała się i ona i zaczerw ie­
niła z radości.

(C. d. n.)

Parasole, Kalosze, rękawiczki, Krawatki . MIKOL ̂ J LUDWIGLwów tilica Halicka 1. 14
k?woś ci na kamawaIwjedwabiad
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Jakóba I  i w ielu innych, wszystko to jednak  
nie na wiele się przydało.

Na wschodzie, gdzie mieszkańca tam te j­
szego trudno sobie wyobrazić bez fa jk i lub 
papierosa, ustanowione były surowe kary  dla 
palących. Jeszcze w roku 1748 w niektórych 
państw ach palenie ty toniu  na ulicach i pla 
cach publicznych było surowo wzbronione. 
Dzisiaj, przy tak  powszechnym użyciu ty to ­
niu, ta  walka przeciwko niemu w X V II w ie­
ku, wydaje się prawie śmieszną.

Tytoń jest obecnie plantow any wszędzie, 
gdzie tylko znajdzie g run t sobie odpowiedni, 
pomimo wszakże licznych plantacyj’ w E uro­
pie, najlepszy je s t  liść tytoniow y z K uby. 
Czem dalej na zachód K uby, tern lepszą je s t 
roślina, w reszcie 'najw ytw orniejszą co do sm a­
ku i zapachu, jes t Vuelta Abajo w Hawanie.

Na wyspie je s t  8400 p lan tacy j, zbiory 
które przed ostatnią.: wpjną daw ały  przęeię- 
ciowo do 45 milionów zł. rocznie.

Smak i zapach^ cygar zależy od ilości 
kwasu jabłkow ego i' cytrynowego, jakie za­
wiera tytoń. Dawniej dobroć ty toniu Zależała 
od ilości zaw artego w nim olejku lotnego, 
żywicy tytoniow ej i nikotyny. Ilość tych n a r­
kotyków wpływa na gatunkow ą ciężkość cy­
gara. Hawańskie cygara zaw ierają tylko 0,6 
do 1,2 proc. nikotyny, inne 8,36 proc.

Obliczając zbiory tytoniowe ua świecie 
na 740 milionów kilogramów, a zawartość w 
nich nikotyny na 2 °/0 : przekonam y się, że w 
w yprodukow anym  tytoniu  znajdu je  się 14.S 
milionów kilogramów nikotyny. Przypuściw­
szy, iż przez konsumentów ty ton iu  dwie trze­
cie części nikotyny, zostają usunięte np. 
przez odrzucenie większych niedopałków cy­
gar, pozostaje zawsze jeszcze 2 i pół milio­
na. kilogramów nikotyny, k tó rą  corocznie zu­
żyw ają Indzie.

tarnsam mm mmm amam mum mmm

Pomimo, iż fabryki ty toniu  egzystow ały 
w E uropie już  bardzo dawno, zw ijanie cy­
gar, które stanowi najw ażniejszą część prze­
mysłu tytoniowego, wprowadzono dopiero od 
la t przeszło stu.

Obecnie, przem ysł tytoniow y rozwinął 
się bardzo w całej Europie, najw ięcej je d ­
nakże w Niemczech.

W  końcu ósmego dziesiątka bieżącego 
stulecia produkcya tytoniow a na świecie w y­
nosiła 743.8 milionów kilogramów, obecnie 
zaś dosięga 6,112.400 tonn.

K U Z M A IT O S C 1 .
Fata m o rta n a  — na u licy . Zjawiska 

podobne są bardzo ciekaw e: widzieć je  mo­
żna czasami na wybrzeżach morskich. P o ­
wszechne je s t m niemanie, że zjaw iska te są 
tylko wyraźne na wielkich piaszczystych ró­
w ninach — na pustyniach Sahary. Mamy do­
wód, że nie koniecznie trzeba być na Saharze, 
aby takie zjawisko zobaczyć. M. R. Wood 
pisał niedawno w czasopiśmie L i  Naturę że 
w lecie w San Francisco mógł obserwować 
takie śliczne zjaw iska, na tu ran ie  w m in iatu ­
rze, na gładkiej powierzchni chodnika, silnie 
oświetlonej przez słońce. Udało mu się naw et 
z !jąć z nich fotografie, które jednak  nie są 
dość wyraźne. Aby otrzym ać niezgorsze re ­
zu lta ty  fotograficzne, potrzeba kilku w arun­
ków, m ianowicie: użyć szkła przedmiotowego 
o znacznem oddaleniu, następnie wybrać uli­
ce tworzące bardzo w ydatny wzgórek — łuk.

Aby uchwycić zjawisko, należy umieścić 
się tuż  u szczytu tego wzgórka, ta k , aby 
oko było praw ie na rów ni z powierzchnią 
chodnika, a prom ień wzrokowy sięgnął równo­
legle do powierzchni na długości co najm niej 
100 m etrów. W tedy  ma się złudzenie, że cho­
dnik je s t  pokryty gładką taflą wody, w k tó­
rej, ja k  w zwierciedle, odb ija ją  się sylw etki 
przechodniów. Ażeby obserwacya, a w następ­

stwie fotografia udały  się, potrzeba jeszcze 
koniecznie, aby m ożna było w idzieć w skró­
ceniu długi wąski pas tro tuaru . Na fotogra­
fii, zdjętej przez pana W ood, rozpoznać mo­
żna doskonale postać przewróconego chłop 
czyka, dziewczynki stojącej na  chodniku i 
nareszcie wózek m aleńki. N iestety  fotografia 
nie może odtworzyć wiernie tego dziwnego 
odblasku, spowodowanego przez cienką war 
stwę ciepłego pow ietrza, w którem  odbija ją  
się te  postacie.

Jeżeli obserw ujący wzniesie się cokol­
wiek, tak, iż wzrok jego sięga poziom tro tu  
aru, w tedy widzenie znika. Do podobnych 
zjaw isk niekoniecznie potrzeba, aby słońce 
mocno przygrzywało, bo obserwacye, wyżej 
wymienione, robione by ły  bardzo rano, po zi 
mnej nocy. Ciepło zatrzym ane przez ziemię 
w ystarcza do ogrzania cienkiej warstwy po­
wietrza. Zjawisk takich naw et silny w iatr 
nie rozwiewa Należałoby zwrócić uwagę 
wszędzie gdzie tylko ulice posiadają też same 
szczególne w arunki, co w San Francisco i po­
czynić obserwacye, czy podobne zjaw iska się 
nie zdarzają,

M atr;m ofiios p in  s rpr< sa (śluby m ał­
żeńskie, zawierane znienacka) nie należą "w 
Hiszpanii do rzadkości. Przed kilku dniam i 
odbył się tak i w łaśnie ślub, przeciw którem u 
władza kościelna protestuje, ludność jednak 
Hiszpanii uważa je  za praw ne i obowiązują­
ce. O statniej niedzieli w m adryckim  kościele 
De la Goncepłlon proboszcz po skończeniu mszy 
zwrócił się do zakrysty i, gdy nagle upadła 
mu do nóg m łoda para, k tóra szybko w yrze­
k ła  słowa przysięgi ślubnej. Tuż obok stało 
trzech panów, jako  świadków. Oblubieńcem 
był skrom ny urzędnik. Ju an  H illa, oblubieni­
cą zaś panna Józefina Ram ircz de Avellano 
y Moyano, córka wdowy po m argrabi De la 
Fuensan ta  del Balie, dziedziczka ogromnej 
fortuny. Panami, stojącym i za świadków, byli: 
hr. Jower, pułkow nik arty lery i E strada  i m a­
larz Antunez. K apłan wyszedł szybko do za­
krysty i i n a jusili ej zaprotestował przeciwko 
takiem u zawarciu m ałżeństwa, na co św iad­
kowie, sprowadziwszy wikarego z arch ikate­
dry dla poparcia swoioh wywodów, powołali

się przedew szystkiem  na zwyczaj ludowy, a 
następnie na orzeczenie konsilium trydenckie­
go z r. 1664, które na 24 posiedzeniu oświad­
czyło, iż do prawności m ałżeństw a potrzeba 
tylko zgody kandydatów  do ożenku, wyrażo­
nej w obecności 2—3 świadków przed probo­
szczem swej parafii.

Błogosławieństwo kapłana i inne cere­
monie kościelne nie są niezbędne. Oczywiście 
koncylium wydając taką uchwałę, miało na 
myśli uprawomocnienie małżeństw, zawiera­
nych bez względu, czy kapłan daje ślub z do­
brej woli, czy też zmuszony do tego siłą nie 
ścisła jednak redakcya ustępu sprawiła, iż ko­
mentować go można rozmaicie, a właśnie wy­
nikiem jednego z komentarzy są t. zw. ma ri 
monios por sorp esa, które duchowieństwo hi­
szpańskie w wielu miejscowościach Hiszpanii 
uważa za grzeszne i niewłaściwe, ale obowią­
zujące. W  ostatnim wypadku matka panny 
sprzeciwiła się związkowi, kochankowie więc 
za poradą doświadczonego prawnika u iekli się 
do maCrimonios por sorpresa.

F rancuską  plotkę o krakowskiej histo- 
ry i o zamianie trum ien opowiada paryski 
dzienaik Joum a' w następujących słowach ; 
„Pewna pani w podeszłym wieku, Niemka, j a ­
dąc z D rezna do W iednia, zachorowała na­
gle. W Pradze zawieziono ją  do szpitala, 
gdzie w kilka godzin oddała Bogu ducha. R o­
dzina je j telegraficznie poleciła wy łać ciało 
Berlina. Trum na przybywa, otw ierają i — za­
m iast sędziwej pani — znajdują... oficera w 
m undurze! Zdumienie. T elegrafują do P rag i: 
„To nie pani W iennerow a (tak się m iała na­
zywać owa nieboszczka) ale jak iś  oficer Za­
rząd szpitala od; owieda : „Stokrotnie prze­
praszamy... nieszczęśliwa pomyłka... panią 
Wiennerowę wyekspedyowaliśm y do K rako­
w a^  Telegrafują do K rakowa zkąd nadcho­
dzi wkrótce następująca depesza, k tórą Jour­
nal nazyw a pełną zdrowego se n su : „Pocho­
wajcie oficera w cichości. Pan ią  W iennerową 
pogrzebaliśmy tu  z honoram i wojskowemi i 
pięknemi mowami nad grobem. Łączym y w y­
razy  kondolencyi...

Św iecące rośliny  i zw ierzęta. W łasność 
świecenia w ciemności posiadają niektóre

zwierzęta i rośliny. Zjawisko to spostrzegam y 
nietylko u organizmów niższych, jak  u ro­
baczka świętojańskiego, ale naw et u kręgow­
ców. W śród roślin, posiadających własność 
świecenia, tylko niższe ustroje, ja k  mchy, 
rosnące w pieczarach, a to wskutek chlorofi­
lu, zaw artego w łebkach rośliny, rozświetlo­
nego przez prom ienie słoneczne. Pieczarki, 
rosnące w gajach  oliwnych Europy środko­
wej i kw iat nastu rcy i świecą same przez się. 
Z jawiska świecenia mogą powodować bakte- 
rye — najlepszy tego dowód, że niektóre 
m artw e ryby  morskie świecą w ciemności. 
Mięso w ja tk ach  świeci często, świadcząc o 
obecności bakteryj. Świecą też tru p y  ludzkie. 
Przyczyną tego zjaw iska, wedle prefesora R a ­
dziszewskiego, je s t  obecność w ustro jach  or­
ganicznych pewnyeh związków chemicznych, 
m ających własność świecenia w ciemności.

Odessa Mickiewiczowi. Gołowa, czyli 
prezydent m. Odessy, ja k  brzmi doniesienie 
pism rosyjskich, p. Zelanyj ułożył obszerny 
wniosek w spraw ie uwiecznienia w Odessie 
pamięci Mickiewicza. Oto ostatnie wyrazy 
wniosku do tow arzystw a słowiańskiego w 
O dessie: „Biorąc pod uwagę, że pomnik Mi c i  
kiewićza odsłoniono w W arszawie z najw yż­
szego zezwolenia, że w Odessie m am y wielu 
współobywateli, Polaków (najm niej 16 000) 
zarówno w gronie właścicieli domów ja k  i 
śród urzędników państwowych i. pryw atnych, 
biorąc pod uwagę, że Adam  Mickiewicz m ie­
szkał w Odessie i zostawił po sobie wspom­
nienia, ja k  i Odessa zostawiła, po sobie wspo­
m nienia Mickiewiczowi w imię przy jaźn i 
dwóch wielkich poetów, zwracam się do za­
rządu tow arzystw a słowiańskiego z uprzejm ą 
prośbą o rozważenie spraw y uczczenia setnej 
rocznicy jednego z wielkich poetów słow iań­
skich, Adam a Mickiewicza, przez wm urowa­
nie w domu, w którym  mieszkał, tablicy 
m arm urowej z odpowiednim napisem 11. Towa­
rzystwo słowiańskie z wnioskiem się zgo­
dziło.

■aBflmuBwrm rnimnin

11ile iiia e b e rg -S e id e
— nur aclit, werw direekł ab meinen Fabriken bezogen! —

g g  $chwarz, wefss und farbig von 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter —  glatt, gestreift, k a rrie rt, 
Aft f p  gemustert, Damaste etc. (ca. 246 verseh. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Roben u. Blousen ab Fabrik! An Private  porto- u. zollfrei ins Haus.

Donpeltes Briefpi-to na<;h der Sehweiz

CL H e sm e b srg^ s B e id e n -F a b n k e n , SSiirich, (K. <Ł K. Hoflieferant).

KSIĘGARNIA KATOLICKA
ś 'r <  W t A D .  I M P I 1E & :

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca dziełko świeżo wyda­

ne pod ty tu łem :

mim m m i
czyli

Pogrom socjalistów we wsi Rozumowie
priw dziw e zdarzenie z nas/.yoh czasów 

opowiedział dla w łościan, ludu robotni­
czego I mieszczan

IZYDO R POECHE.
Cena egz. 72 groszy, pocztą o 10 gr. więcej.

DROBlTE OGŁOSZENIA

LA T A R N IE  po ozowe para po złr ^5'fiO 
6 50, 8 '—, lic—. 12- — . Latarnie go­

spodarskie naftowe i olejne po złr. 1-50, 
2'25, 2'50 i 2 —, Pochodnie naitowe po 
złr. 2 f 0  i 3’— poleca Piotr Chrząstowsbi, 
handel oeiazny we Lwowie, plac kap itu l­
ny 1 (na rzeeiw katedry).

t̂ s J L ± o :x x
św leży, parą gotowany, przewyhorny. po 
zniżonych cenach złr. 5-—, 0-—, 7'50; dia 
cb u ycb z samego drobiu i dzikiego ptac- 
twrt po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzoźany.

Kwiaty paryskie, 
Strojne kapelusze

poleca 3385

Salon Mód W . Batern&y
nlioa Akademicka 8. I. p iętro .

Abbazi?
Hótel-pnsion Halon

położony obok parku. Kuchnia 
francusko-polska. 8880

Co jest Chleb 
św. Antoniego?

Dikładuy cpi* jnkoteż i jeden zeszyt 
Chleba rczsTłi. K s i ę g a r n i a  K a t o l i c ­
ka, P o z n a ń ,  R ynek 53

x a  d a r m o
k&iiem u. kto poda swoi adres

Zarządu
większego majątku ziemskiego, fabryki, 
przedsiębiorstwa lub zakładu kąpielowe­
go, przyjmie, z rachunkowością bankową, 
kasowośeią i kontrolą szczegółowo obe­
znany emeryt państwowy, w sile wieku, 
-utynowany gospodarz i d ługoletn i admi­
nistrator większych obszarów dóbr ziem­
skich , mogący się wykazać liezaemi n s j-  
iepszemi świadectwami i rfferencyami 
Bliższych wiadomości z grzeczności udzie­
li Wny Pan  J ó z e f  H o p e a s ,  Kraków, 
Gredzka 1. -0. 8350

Stalowe H odcyle
Znacznie z źone ceny.

Zawsze ostre; fałszywe stą- 
pienio n;emożliwe', oszczędza 
fon ia  i daje mu pewny ehód

Kaszab & Breuer
Budapest, Aiissere Weitznertsr. 91

F a b r y k a  p o d k ó w  i śru b .

C o g n a c
: wina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 8 złr 
:bo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr.
■ i cent. k i  H ertl„4A i& 3cicie;

' r. zamek Selitśch przy Gooebiti w iityr-c*

Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 
sKnteezneści tego silnego środka zalecane­
go przez najznakomitszych lekarzy' kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu , za­
katarzenia, zapalenia piersi i eierpien  
gardianyeh , renm atyzm ów, boleśel w 
krzyżach itp. Wymagać podpisu „Wlinsi" 
na każdem pudelku. 13)3

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31 
We Lwowie w aptekach pp. M ikolasza, 

Wewiórskiego, Ehrbara, Ruckera i K /yźa- 
nowsbiego.

W Krakowie w aptekaeh pp. Wiszniew­
skiego, Trauezyńskicgo i Redyka, w Boeh 
ni u p. Michnika.

O K R U C H Y  I 1 E R B A C 1 A I E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 

1. gatun ek  złr . 3  2 0  1 za kilogram franco 
2 gatun ek  ztr. 2'-— j z opakowaniem

jol. mmi .  mm j*l  w
Thce & R non-lm portcur, Brilnn.

M 9 1 5
3233

la s s
Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

W

:ńftze ź r ó d ło  d o  z o k u p n a
Wentylatorów, Exhaustorów. krat kanałow ych, zasłon do komi­
nów, żelaznych okien do fabryk, drzwi, schodów, narzędzi do

cementu i betonu, form do cementowania, żuraw i, wind, żela­
znych wózków kolei polowych, okucia do pilotów, pomp, od­
gromników, pieeów do gotowania smo-'y i wszystkie ślusarskie 

i żelazne konstrukcyjne urządzenia. 321 •

Johan Eniler, Wn, III., laolimiipe S.I

>

ł

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

W iedeń, I . Kohlmarkt N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm , przyezem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznic 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóie po za 

Amsterdamem żadnej innej fsb, yki nie posiadam. 3093
imiuMiiinnir iv n«

33fi0'

Y  Z  W  Y

„Ham m ond11
uznana jako najlepsza m aszyna 

do pisania w teraźniejszości
i' i- Jościgniona od innych pi knośeią pism a, ezy- 
U-luiśeią druku, bardzo szybką zmianą gatunku ta ­
śma (40 gatunków dla wszystkich europejskich ję ­
zyków) szybkością i łatwością w wyuczeniu się (w 
j-dnym dniu) Brz.szło 40 000 maszyn w użyciu a 
mianowicie: Tnw. kol. Pensylwania f i '0. Fryderyk 
K r u p o .  Essen '.0 Pragski przemysł ż-la/.a 50, Oest. 
A-p. Mont Ges.dlschaft 24, Werk W itkowitz 18, 
Huta Poldi 22, Rząd. kraj bośniacki w Seraicwte 12, 

b. Nam'- stn :e tro , o. k. D yrtkcya jolicyi, Galie. Z afład  kredytowy ziemski we 
L"*-ow:e, o I", s d wyżsry kraj. w Krakowie, Jan Gotz w Okocimie p. Henryk Jac­
kowski , Tow. desauskie w Krakowie itd. itd. — '■ 'ena z 8 pismami , niamieckieai, 
polskiem i ruskiem tylko 200 złr. a. w. - Cenniki, wzory p sm i maszyny a pio- 
bę, bez k* szt^w, do wszystkich okolic. Główny skład : Chr. Fsrd. Schrsy, Wiedeń 

VII., W estbahnstrąsse 54. (Korespondeneya także po polsku.) 326y

. złr. 1 *20 
170 
3 — 
3 -  
5-~  
130 
2-50

Halifc x dobre, para, . . . .
Halifax ze stalowymi nożami . .
Hall i ax z szerokimi nożami . . .
Halifax niklowan wąskie noże .
Haiifax niflow ane, szerokie noże 
Hallfax damskie, nieniklowane .
Halifax damskie, niklowane . .
Halifax system Jackson Heines,

n ik lo w a n e ..................................
Mercur lub Helvetia nieniklowane 
Mercur damskie, ńklow ane. sze­

rokie n o ż e ..................................
Nurml8 niklowane, szerokie noże 
Jackson Heines niklowane, lek­

kie po złr >■ — j . . . . .
Paski do łyżew p a ta ......................
D la  T o w a r z y s tw  s o b o l ic h  1 s z k ó ł  

o d p o w ie d n i o p u st .
P io t r  C h rsB ą sto w sk i

handel żetazn? we Lwowie, plae K apitul­
ny 1 'naprzeciw  katedry),

3 50
.2-60

5 — 
6—

6 5u 
- •3 0

-'łasi-fTS
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PlęltnoH Ć  o b l ic z a
można na pewno osiągnąć i pielęgnować przez uD cie

Leichner’a
pudru tłustego

Leich w a  pudru gronostajowego i Aspasia.
(Leiehner's H ermelinpuder n. Aspasiapuder).

Sławne te pudry używane są przez damy z najwyższej arystokracyi , oraz 
przez pierwszorzędne a r ty s tk i; nadaią one twarzy młodooiąnego, kwitnącego 
wyglądania i nawet nie widzi się, że jest się npudrowaną. W samkniętych 

puszkach do nabycia w  fabryce, B erlin , Schtttzenstrasse 31 i we 
wszystkich perfumeryaeh.

N ależy się  w y strzeg a ć  n aślad ow n ictw .
L. Leiehner, Berlin, dostawca kr. teatrów nadwern.

i PIGUŁKI BLANGARDA S
J  /ELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, J
® Potwierdzone przez Paryzka Akademie medyczna itd. 9

Łącząc w sobie własności JO D D  i ŻEL \Z \ , pigułki te używ-ją się specjalnie9  
®  przeciw słnf/ośiiom skrofulicznym, przeciwko którym prosie lekarstwa żelaziste j  
®  pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- . w
® w ią»tk i'ie j naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
f t  perjodyczity, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
®  tyczne, wąlłe i słabe, etc., d c ., etc. Y ' ( 1  —
Q  NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 0  
jj obok znajdował się u spodu etykiety zieionćj. nr. 40, w Paryżu. ^

We Lwowie do n»bj , w i,p ekaeb pp.-. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara.

W U  J L «  c Ł  >ł-- 3ER •

H O T B Ł  H A l S B U m a
I., B othenfhurm strasse 24 . 3285

Dom pierwszorzędny, w centrum m iasta, obecnie znacznie rozszerzony. — 
Z naj w ięksym  komfortem u rzą tz-uv. — Ceny pokoi od złr. T76 wy i ej 
włącznie z usługą, r loktryc. ne <świ, tleniem, opałem. Windy i kąpiele w dom

Linie It€ftto*»ciy»-AiiierykM ,
P rzew óz jedno lub dwurazowy tygodniow o 3348 

je R o t t e r d a m u  d o  IN o  w . Y o r k u .
Biuro dla k aju t: Wien, I .  K olow ratring 9.

Biuro dla pokładu : Wieu , IV., W eyringergasse 7 A.
Kajuta I. klasy :

kw ietnia do 31. paźdz. M rk. 290—400*) 
l t listopada do 31. m arca M rk. 230—?20

od 1. 
od l t

* j Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz ehyźości i elegancyi parowca.

K ajuta II . k la sy :
od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 200 
od 16. październik* do 31. lipca Mik. ISO

Pierwsza austr.-węg. fabryka waseliny
JHLJEJKiJCś €  o »m  i > .

poleca swoje znakomite 3349

Waselinowe specyalności toaletowe:
Vasellne-Gold Cream w eleg. nokieh , 

szklannych puszkach po 20 gr. 25 et., I Przewyższa zwykłe Gold-Hreams , kro-
w tubkach po 15 et. /

Lano Waseline-Creme w eleganckioh 
szklannyc-h puszkach po 20 gr, 30 et. ' 
Pomada waselinowa na porost włosów 
w (leg. urządzonych puszkach szklan­

nych po 45 grm. 35 et. 
w pojedynczych puszkaoh Bzklannych 

po 3ti gnu. 25 et.
Waselnowy olejek na włosy żółty albo 

btafy, pięknie perfumowany 
w eleg. flakonach po 60 gim. 25 ct. 
w pojed. flakonach po 2 > grm. 15 ct. 

Waselinowy olejek przeciwko łopleży, 
w eieg. flakonach po 60 griu. *-

my i maści na skórę Szczególniej 
cenne przeciwko łupieży.

Znakomity środek: na pora.st włosów, 
przeciwko tworzeniu się (Upieży, wy­
padaniu włosów i jako kosmetyk na 

włosy.

I Najlepszy środek do smarowania wło­
sów. Nadaje włosom połysk i miękkość 

i usuwa łupież.

}Do gruntownego usunięcia łupieży, n- 
źywany również jako olejek do włosów.

Olejek waeelinowo-orzechowy w eleg
flakonach pa 60 grm. 3o ct.

Pomada wasellnowo-orzechowa
szklanych puszkach po 45 grm

}
w eleg. I 

75 et. f

Jsko nieszkodliwy i najtińszy środek do 
farbowania włosów, który równocześnie 

nadaje włosom połysk i miękkość. 
Jako nieszkodliwy a tani środek do far­
bowania włosów, który uadaje włosom 

połysk i miękkość.
Waselinowa pomada do ust w tubkach I N ajlepsza pomada do ust.

po 10 grm. 15 ot. f r

. y f l .  , „ U k ,  30 u .  )  % « . '  f f S g S S K f f l *
Waselinowe preparnty H eh’a są najlepsze a przytem najtańsze.

W aptekach żądać należy w yraźnie H elia  preparatów  w aselinow ych. 
E n  gros: G . H E L Ł  &  C o m p ., W ie n ,  I . ,  S t e r n g a s s e  8

Składy we Lwowie w aptekaeh pp.: J. H a y a , Z. B uckara . Sklepióskiego , We­
wiórskiego; w Przem yślu  w apt. Mańkowskiego; w Stanisławowie w ap tekach 

Jar.a Ma ury i H. Rubela; w Rzeszowie w apteee Karpińskiego.

WflSCTTc’0  f ln tiiilii p r o  | r M M
z wyłożeniem szamotowem

tiznane jako najlepsze p ieee z nlesstannem  palowi- 
sklcrn. y,n które ndzldm ay poręczenia.

7 o | a ł l / *  N te wygasający ogień prz-z całą z:mę. Cie 
•5^7  * | ło wychodzi powoli, jednostajnie i przyje­

mnie. -Łatwe postępowanie przy opalaniu. W ielka oszcę- 
dność opału.

Ilustrowane cenniki gratis I frauao. 8361

Chr. Garms, Bodenbach a. E,
F a b ry k a  p iecó w  że lazo y ch .

tś tłu d  fab ry czn y : W ied eń , I. T e iu fiilts tra see  N r. 5.

lich en n ga  Win® „Coudurango(i
j używa się z wyi ornym skutkiem [irzeoiw brakowi apetytu , olerpleniom | 

płuc i osłabieniu żołądka , katarze żołądkowym I kurczach żołądkowych.
S o h e r i n g ’s  G r u n ,;  A p o t h e k e ,  B e r l i n ,  N .

Wc Lwowie w aptekach P. Mikolascha i A. Sklepnissicgo

■i@53© s 3a s -  m o o o f

fpm®  K i ą i i © ?  ]
jest aieoeeaioaym środkiem do higienicznego upięksamia j 
twarzy. — Pudełko uaałc pudru białego «0 ct., całe l ,
% łsbfcdziom złr 1 *50. Różowy dla blondvnck, kteoiowy * 
dla szatynek i tru u o ick , atałe pudełko 70 ct., t iekdóe J 

•■łr. 1*20. 7. łabędziem złr. 1*60.

WG BA FIOŁKOWA-
usuwa v, twarzy pryszcze, liszaje , trądziki, pierzehnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

D ¥ ® € ®  W W i l t t l g  %
usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 centów.

JAN IHNATOWICZ
poleca w sklepach własnych we Lw owie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w K rakow ie Sukiennice 20; w  Prze- 
m yślą  Franciszkańska, 24; w C zernlow cach Rynek 2. w

poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych
A* ROflEWICKl, Lwów; ulica Akademicka 5 .

C e n n i k i  i l u a t m w a . n o  u r a t i n .losze pod kwiaty na nogach bambusawych ad złr. 1.50
~ -----------------------------  ------------------------------------------------------------------ ---------------------  — — . 1 ^ ^ —  . . . .  ■ ■ i i  i i -     ------------------------------------- —  --------------------------------------------------------------- ---------- ------------------------------ -------------------------------------------------------------------------

Rękawiczki, Wachlarze, kwiaty, Koronki, poleca najtaniej Ferdynand Giittler, Lwów, Halicka 20 ,


